Scena 1
Wchodzi Złośliwek. Proponuje współpracę, aby porwać Zdzisia i zdobyć okup. Wychodzę.

Scena2
Wystraszony pytam: kim są dzieci? / Co one tutaj robią? , Czy nie zrobią mi krzywdy?
Opowiadam jak się znalazłem w tym lecie. Mówię, że leciałem z balu Cioci Smoczycy i Ciocia Smoczyca prosiła, abym się jej mocno trzymał, ale po drodze było dużo pięknych widoków i tak się zapatrzyłem, że spadłem z Cioci Smoczycy bo przestałem się trzymać i tak trafiłem do tego lasu.

Żalę się i mówię że słyszę jakieś kroki i wybiegam za kurtynę – ( nie ma mnie na scenie z dwie minuty)

Scena 3
Zosia mówi że jest przyjemnym skrzatem, i mówi, że przyniosła farbki i postanowiła coś namalować. jako Misio Zdzsio nieśmialo wyglądam zza kurtyny i podchodzę cichutko do Zosi.

Lekko wystraszyłem Zosie witam się->  – stópka – ręka. / Tłumaczę kim jestem. / Słucham o dobrych i złych skrzatach i o tym, że najlepiej nie rozmawiać z obcymi. Być ostrożnym, ale Zosia jest dobrym skrzatem.    /Upewniam się o tym pytając dzieci./

Pytam co robi Zosia. Zosia podaje mi pędzelek i pędzelek wkładam do nosa… a później do uszu.

Mówię – Ojej, ojej krzyczysz jak Ciocia Smoczyca tylko nie zioniesz ogniem.

Biorę farbkę, i próbuję ją wypić, Zosia znowu krzyczy i moralizuje.

Mówię, aby Zosia nie krzyczała, bo się bardzo boję i że Ciocia Smoczyca, też tak mówiła, ale jej nie posłuchałem. To w takim razie może posłuchamy radia?
Zosia daje mi kabel - - - Wkładam paluszki do buzi i do kontaktu.

Pytam: To co wyjdzie Prąd i mnie kopnie ?

Z: nie to nie na tak. Może Ciebie poparzyć, porazić.

MZ:  Nie chcę do szpitala

Z: Posłuchaj MZ idę do domu na 10 minut

MZ: Po co?

Z: By się zameldować by się nie martwili. / Ja jestem zdziwiony.

SCENA 4
Raz Dwa Trzy Misiu Zdzisiu patrzy.

Scena 5 

Wchodzi Złośliwek

Najpierw zgadzam się pójść ze Złośliwkiem, ale po chwili rezygnuje.

MZ: Nigdzie z Tobą nie pójdę bo mam nie rozmawiać z obcymi. Twoje imię wskazuje, że jesteś Złośliwy. Z nadzieniem ? to pójdę….  Wyrywam się uciekam za kutynę

Ganiamy się dookoła kutyny 2 minuty.
Gubię Złośliwka.

SCENA 6
Zgubiłem tego Złośliwka – czy dobrze zrobiłem – czy dzieci rozmawiają z obcymi czy biorą od obcych cukierki?

Nie warto brać cukierków, bo mogą być zatrute. Złośliwek chciał mnie podejść ale dzięki pomocy dzieciom i tego co mówiła mi Ciocia Smoczyca i Zosia to się nie dalem.

SCENA 7
Wchodzi Zosia i ma skrzywioną minkę mówi, że jest niezdarą.

Mówię: Każdy dobrze wie, ze tylko przy rodzicach bierzemy nożyczki i nic gorącego nie dotykamy. 

Zosiu a tu był Złośliwek i próbował mnie schwytać i różnych sposobów ze Smoczycą jest nie daleko ale ja jestem dzielny i się nie dałem.

Zosia mówi: Co ty jesteś taki zmęczony? – sporty. Jestem uczony.

Po sportach mówię że muszę wracać do domu.

Tu są przepisy drogowe.

Dyskoteka, zebra, lizak.

Wiem wszystko wracam do Cioci Smoczycy.

